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Wyszła z druku zajmująca. po
wieść Ch. Di.ckęn1a pod tyt. 

,;MiłoU i . PDiwi~rnni 
Cen 20 kop. 

Nabywać można w Admi
nistracji „Gazety Łódzkiej" 

. Przejazd Nr. 1. 

-o-

Prasa europejska poważnie zaj
muje się rozpatrywaniem cichego 
udziału Niemiec w przewrocie ture· 
ckim. 

Paryski „ Temps" wczoraj opu
blikował list z Kons niynopola, pi
sany przez pewną osobistość z oto
czenia KiamiJa-paszy, a wysłany 31 
stycznia, a więc dwa dni przed za· 
machem. stanu młodoturków. 

Osobistość owa pisze, że Kia.
mil-pasza, prz straszony wiecznerni 
intrygami, nosił si, z zamiarem zmie
nienia. ministerjum. List zawiera tak
że wzmianln~ o iptryo-ach, która w 
zastra~ają.cych rozmiarach prowa
dzili agenci rządu · niemieckiego na 
rzecz młodotmków. List wspomina, 
~o Kiamil-pasza prowadzić chciał po 
zawarciu pokoju polityk~ angielsko-
francuską. • 

Dotychczas jeszcze niewiadomo, 
jaką będzie ostateczna decyzja no
wego rządu tureckiego. Ostatnie de
pesze upoważniają do mniemania, iż 

wiadomości o powszechnym entu
zjazmie wśród turków, z jakim przy
jęto wjeść o zmianie gabinetu są 
co najmniej przesadzooo. 

Między wojskiem, . stojącem na 
Jinji Czataldża, przygotowuje się po
dobno nowa, anty-młodoturecka re
wolucja. Komendant czwartego kor· 
pusu armji, przyjaciel zamordowa
nego ministra wojny Nazima, prze
słał wielkiemu wezyrowi proklama
cję, podpisaną przez wielu oficerów, 
należących do konserwatywnej ligi 
wojskowej. Proklamacja wzywa wie!-: 

kiego wezyra i nowych ministrów 
do złożenia urzędów. Komendant 
czwartego korpusu grozi, że w ra
zie bowiem przeciwnym pomaszeru
je na czele czerkiesów, kurdów i 
arabów na stolicę. 

Czy taler.t głównodowodzącego 
armją. turecką ~ Enverbeja będzio u
miał i w tym wypadku zażegnać 
niebezpieczeństwo- nie można tego 
na razie przesądzać. 

Prasa berlińska i francuska wy
powiada poważne obawy, że tryumf 
młodoturków nie będzie długo trwał. 

Berlińska "Vossische Ztg." za
mieściła 'bardzo charakterystyczną de
peszę z Konstantynopola pod. tyt.: 
„Młodoturcy i naród. W telegramie 
twierdzi „ Voss. Ztg.", że r4ilwolucja. 
nie znalazła wśród ludu oddźwięku. 
Lud jest zupełnie zmęczony wojną 
i jej skutkami, tylko kilku egzalto
wanych patrjotów chce ją dalej 
prowadzić mimo pustki w kasie. 

W samem gnieździe młodotur-
ów, Konstantynopolu, nowy rząd 

posiada również wielu wrogów. Pi
smom francuskim donoszą z Kon
stantynopola, że zachodzi obawa wy
buchu antymłodotureckiej rewolucji. 
Młodoturecki komitet opiera się 
tylko na części armji. Wielu ofice
rów i wyższe duchowieństwo ju~ 
teraz zwraca si~ przeciw komite
towi. 

Nowy rząd turecki widocznie 
sam ~~bie zdaje z tego sprawę, 

gdyż przed osta tecznem wypowifl
dzeniem się za pokojem lub wojną1 
niechcąc, pomimo wojowniczych pro
klamacji postępować na oślep, pra
gnie zdobyć więcej niż dotychczas 
urzędową przyjaźń Niemiec. 

J:1k donosi „Echo de Paris", 
wielki wezyr Mahmud Szkewet-pasza 
i Enwer-bej odbyli onegdaj długą 
konferencję z niemieckim ambasado
rem. Obydwaj prosili ambasadora o 
interwencję Niemiec na rzecz Turcji, 
i to specjalnie w sprawie Adrjano
pola. Niemiecki ambasador dał przy
rzeczenie interwencji. 

Jednocześnie niemieckie pisma 
półurzędowe oświadczają, że mocar
stwa winny przestrzegać ściśle neu
tralności. 

Jak pogodzić te oświadczenia z 
przyrzeczeniem interwencji-o tern 
wiedzieć mogą tylko-w Berlinie. 

J. P. 
-o-

Ty !ko tnlo~ ot~li Pozn~ński~! 
-o-

Taki Tylko chłop ocali t~ dzielnic~ za
gro?Jonąl Tylko chłop utrzyma tam ziemit 
polsklł, tylko cllłop obalić zdoła WBzelkie za„ 
kusy komisji kolouizacyjuej. Tylko chłop 
łam nale~ycie misj~ swą dziejowi\ spełni6 l 
wypełnić zdołał 

Myśl to napoz6r 11tara, stuletnia, my'I 
Stasziców, Kołł~jów, myśl poezji i tilozofji 
1połecznej polskiej, myśl Kościuszki! 

Jak*ea jednak daleoy jeBteimy od jej 
urzeczywistnienia, ~!!t od jej zrozumienia! 
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Jakżeż straszną, jak zabójczą, dla naro· 
lu jest ta obawa, ten strach chorobliwy na~ 
izyc:h wodzów politycznych i społecznyoh, w 
Dbliczu ber.względnego, absolutnego ezyna, 
w obliczu ideału, wcielającego się w życtel 

Spójrzmy tylko uważnie na to, co się 

dzieje, oraz rozważmy i oceńmy sprawiedli
wi•, to, c.- się robi, 

Cóż się wi~c dideje1 Oto ziemia z rąk 
polskich się usuwa, groza wywłaszczeniu wiel
kich vosiadłości zawisła nad prastarą Piastów 
dzielnicą! 

A g<l>rieź ten Placówki bohater nieśmier· 
teiny, ten, ktGremu trzymaaie i utrzymanie 
iiemi polskiej przez dzieje danem było, da· 
nem jest i danem będzie? 

Gdzie ten, który ziemi z rąk swoiob, do
póki żyw nie puści, gdzie ten, opiewany przez 
wszystkich wieszczów i poetów, i 1>owieścio
pisarzy, chłop polski? 

Dlaczegóż, na Bogn, wy rzla0hta, wy pa
nowie, książęta, magnaci, uie cofuiecie się 

przed tym mo-earzem ziemi, przed tym jej 
synem najpierwszym, dlaczego nie oddacie mu 
ziemi całej, jako to już przed stu laty nie
którzy szlachetni przodkowie nasi uczynić 

chcieli? 
Dopókiż hamować i paraliżować będzie

cie bieg życia narodowego, kiedyż zaprzesta
niecie komedji różnobarwnych, kiedy:do czynu 
weźmiecie się żywego?! 

Azali o tyle ślepi, lub nieuczciwi, jeste· 
ście, jż nie widzicie, lub widzieć nie chcecie, 
że: ani wiece pioru:1ujące, ani parlamenty 
protestujące, ani opinje Europy krzyczt\ce, 
nic tu nie pomogą, niczem groźby polożenia 

nie zmniejszą tragedji narodu, bynajmniej, nie 
rozwiążą!? 

Azaliż o tyle zapomnieliście o wielkiej 
myśli 3-go Maja, iż nie widzicie, że jedno 
tylko, jedyna drog~ nam pozostaje,-to dro
ga oddania całej ziemi w ręce chłopa! 

Przecież tysiące właścicieli rząd uiemie· 
cki nie wywłaszczy, nawet stu z rąk ziemi 
nie wydrze! 

Zmieńcie więe jednego w tysi&ce, postaw· 
cie-na roiejscu jednego degenerata, o przy· 
słowiowej pozie niezwyciężoności,-stu rzeczy. 
wiście niezwyciężonych, a wówczal!I naród 
c11ły uwierzy w s:6czerość intenoji waszych 
i w prawdziwe kraju przez was umiło
wanie. 

Wówczas nikt nie powie, iż Poznańskie 

to polska Abdera, lub polska. Beocja, każdy 
natomiast, powie, że Poznańskie to wielka 
rzecz! 

Ale, niestety, wy nie umiecie ani czuć, 

ani myileć po polsku. Wy nie odczuwacie 
wielkiej linji dziejów naszych, umiecie jeno 
grosz zbierać i kasy tworzyć. 

Ale na cz)'n dziś wielki, na czyn króle· 
wski was niestać i to przyczyna, dla której 
my wo1ą! okioim podejrzliwem a krytycznem 
patrzymy na tę dzielnicę naszą, oto powód, 
dla którtigo z całą mocą przekonania naszego 
wołamy: tylko chłop oeali Poznańskie, oddaj
cie więc chłopu ziemie Poznański\. 

Nie oddalajcie więc chłopa od linji po· 
słarrniotwa jego. Nie mówcie chłopu: masz 

ff 
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TH. /t\1\NN 

Krółew~~a Wy~o~oit 
POWIEŚĆ. 

Tlumaezył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Z wysokich okien po prawej stronie 
eali. które wychodzily na plac Albrechta, 
opuszczały się białe jedwabne zasłony i 
opadały, bogatemi fałdami na posadzkę. 
Po środku sali pod kandelabrem stal sto
lik średniej wielkości, którego podstawą 
była srebrna imitacja sękatego pniaka a 
którego płyta byla z maeicy per1owej. Sto
lik ten stał r:ra swojem miejscu bez użytku 
dla kogokolwiek-nie bylo obok niego ani 
jednego krzesła - i służył tylko za punkt 
oparcia dla pana, przyjmującego tu ludzi 
w strojach galowych, którym lokaje na 
króciutką, uroczystą ehwilę otwierali tej 
sali podwoje. 

Klaus Henryk rozglądał się po sali 
i widział jasno, że nie było w niej wcale 
tej rzeczowo.ki, na którą taki nacisk kladł 
radca Droege. 

Panował tu nastrój odświętny i uro
czysty, zgola taki jak w kości~le, gdzie 
radca Droege także daremnie szukałby rze
czowości. Dookoła byt tu surowy i próżny 
przepych, zimny umiar w urządzeniu, które 
bylo dla się celem i środkiem jednoczPśnie; 
był tu jakby symbol wysokiej a ciężkiej 

.OAZETA LCDZJ<A•-29 stycznia 1913 r. Nr. 23. 

jeno oszczędności zl>ierać, lub kosy ostrzyć, 

ale mówcie jemu: masii mieć ziemię połsłl\ i 
musz j" trzymać! 

Jurand. 
-o-

Z za kordonu. 
Interpelacja polaka. 

Koło polskie złożyło w parlamencie 
niemieckim interpelację w sprawie wywła· 
szczenia. Interpelacja brzmi: 

„Rzrtd pruski rozpoczął wywłaszczenie 
polskich właścicieli ziemskich dla ce· 
lów kolonizacji. Co zn ruierza uczynić ką.n• 
clerz, aby przeciwdziałać temtt zarządzeniu, 
będącemu w sprzeczności z duchem ustaw 
Rzeszy niemieckiej, oraz konstytucją i dra• 
żniącemu głęboko ludność zarówno pod 
względem politycznym, jak socjalizm?" 

Dyskusja nad interpelacją rozpocznie 
się dzisiaj. 
Proces!%a piętnowanie sprzedawczyków 

Adamowi Poszwińskiema, redaktorowi 
Dziennika Kujawskiego, wytoczyła proku· 
ratorja gnieźnieńska sprawę za mowę, któ• 
rą wygłosił w Mogilnie 5 b. rn. 

Prokuratorja dapatrzyła się w niej usl· 
łowania do wymuszania (Versuch der No
tigung. 

Przestępstwa tego dopatrzyła się w 
ustępach, w których mówca wzywa do zu· 
pełnego zerwania z tymi, którzy ziemi1l 
frymarczą, oraz do zrzesaenia si~ na tle 
b11sła .swój dla swego". 

-o-

Z Litwy i RusL 
Kryzys ekonomiczny w Berdybzowie. 

Skutkiem niepewnej Bytuacji politycznej 
i ogólnego wycofania kapitałów, wiele przed
siębiorstw ustało. Wiele fabryk i magazy· 
nów burtowych pozamykano. Tysiące robotni
ków, na bruk wyrzuconych, tebrze o kawa· 
łek chleba. 

Konieczną była akcja rntimkowa na sze• 
rokl'!! skalę. W tym celu 20 b, m. pod prze
wodnictwem prezydenta miasta, z udziałem 

przedstawicieli miejscowych, społecznych i do· 
broazynnych instytucji, odbyła się Mmda. gwoli 
obn~yślenin środków ku wydobyciu z nęd:6y 
tysię.cy rodzin, 

Skonstatowano, iź urządzenie bezpłatnych 

herbaciarni nie wystarcza, Koni~czue je3t 
stałe rozdawnictwo odzieży, pierlięźnych za· 
pomóg i produktów t1po?,ywczych. Postano· 
wiano zainicjować najszerszy udzfoł pu
bliczności w niesieniu pomocy nieszczęśli· 

wym. 
Najem robotników. 

Kowieńskie Towan:ystwo rolnicze, pra
gnąc przyjść z pomocą ziemiaństwu kowień· 
skiemu w pal11;cej sprawie braku rąk robo· 
czych, zainicjowało w końcu roli.u ubiegłego 

projekt, a raczej próbo spfowadzania rC\bo· 
tuili:.ów sezoaowych z Króleiitwa Polskiego. 
WifM§t tM· ., 5 

służby, która tylko oczom naiwnych mogla 
się wydawać lekką i przyjemną. Bo w 
służbie tej trzeba się było bezustannie zdo· 
bywać na opanowywanie samego siebie, na 
silę woli i moc wyrzeezenia, jakkolwiek 
służby tej przedmiot nie miał nazwy. Zim
no było w srebrnej sali, jak w zamku kró
lowej Sni~żlri, gdzie serca dzieci dręt· 

wieją. 

Klaus Henryk przeszedl kawałek lo
dowej tafli posadzki i stanął obok stolika 
na środku. Prawą ręką oparl się na pły· 
cie stolika, zaś lewą wparł w bok ale tak, 
że jej z przodu wcale widać nie bsło. Bo· 
wiem lewa ręka była nie ładna: ciemniej
sza od prawej, miara pomarszczoną skórę 
i w dodatku nie była taka duża, jak tamta. 
Spociął na jednej nodze. podc7.as gdy dru
gą wysunął nieco naprzód a wzrok skiero· 
wał na srebrne ozdoby drzwi naprzeciw 
si~bie. Miejsce to nie było pn~eznaczone 
dla marzyciela i do marzeń, a jednak Klaus 
Henryk marzył. 

Widział on swego ojca w tej sali i 
zacząl coś niecoś pojmować. Widział znu
żoną wyniosłość jego bladych oczu, widział 
te rysy, które daremnie i jakby gniewnie 
od nozdrzy splywaly ku podbródkowi i któ
re częstokroć przez niezadowolenie czy nu· 
dę zda.wały się być pogłfJbione i przedłu· 
żone. 

Nie wolno bylo przemówić do niego 
ja.k do każdego innego, nie można też byto 
zbliżyć się doń i odezwać się nie będąc 
pytanym-nawet dzieciom nie było wolno 
wyłamywać się z pod tego nakazu gdyż 
byłoby to czemś niesłychanem, kto . wie, 
może nawet niebezpiecznern. Odpowiedział 
on wprawdzie na takie niepożądane pyta· 
nie, ale jakoś obco i głucho a na jego 

Próba ta, jak z dotychcHaowyoh resultatów 
sądzić należy, powiedzie ei, sze21ęśłiwie. 

Cała ilość żą,danych robotników przes 
ziemian mii>.}scowyeh została przes dełegacjt 
Towarzystwa jaż w Królestwie zamówiouą na 
kampanję MniĄ roku bieżącego i pa.rtja ta 
przy~d'l!ie do rozma.ityoh punktów gub. ko· 
wieńskiej w dniu 14 marca. 

-o-

Z :Królestwa 
Zamach. 

W urzędzie pocztowym w Siedloaoh wy· 
darzył 11ię wvpadek, który, na szl!zęście nie 
skończył się tragicznie. 

Jeden z urzędników przyszedł na. dyźur 
w stanie nif.}trzeźwym. Kiedy jego zwierz· 
chnik zrobił mu z tej racji uwagę, urz~dnik 
ów pobiegł do k.uchni, przyniósł duźy nóż ku• 
chenny, którym usiłował poderżnllć gardło 
swemu zwierzchnikowi. 

Na szl!zęście, skończyło sit tylko na o~ 
kaleczeniu powierzchownem szyi i poważniej• 

szych ranach palców u rąk. Sprawcę zama• 
chu osadzono w areszcie. 

-o-

Z Warszawy. 
Echa katastrofy lludewl•nej. 

Sekcja zwłok ofiar katastrofy budo· 
wlanej przy al. Koszykowej stwierdziła, że 
chociaż zmarli odnieśli ciężkie obrażenia 
fizyczne, można było ich jednak uratować, 
gdyby usuwanie gmzów odbywało się 

sprawniej. 
Dzien nikt warszawskie wyrażaj~ ździ· 

wienie, iż do ratunku nie wezwano pogo• 
towia saperskiego załogi warszawskiej. 

Co do przyczyn katastrofy, to atwier· 
dzono pewne niedokładności w budowie, 
spowodowane niedozorem kierowników. 

Jadalnia udziałowa. 

W Warszawie utworzona. została spół
ka, której celem będzie prowadzenie jadał· 
ni na zasadach kooperatywy. 

Ceny potraw i ich rodzaj przystoso
wany będzie so syst'3mu życia robotnicze· 
go i do budżetu wydatków domowych ro
zmaitej zamożności rodzin, poczynając od 
najuboższych. Celem nowej instytucji jest 
wyzwolenie żon robotników od konieczno· 
ści gotowania, aby tym sposobem umożli· 

wić im zajęcie się dziećmi, obecnie zanie· 
dbanymi pod względem wychowawczym. 

Do kooperatywy tej mon należeć O· 

soby bez różnicy wyznflń, 
Na początku ma byc założona jadal· 

nia dla cbrześcjan na powiślu. 

W'Mi W* 

Z sąsiedztwa. 
Zebranie tnajsłP6w tkacki~b w Zgierz• 

{c) Onegdaj w lokalu starszego zgro· 
madzenia, p. Berneckera przy uł. oredniej, 
w obecności prezydenta m. Zgierza, pana 
Botnowskieio. o!d był o się roczn·e 
ogólne zebranie członków zgromadieno 
majstrów tkackich, na którem rospatn1ona 
i zaakceptowano sprawozdanie kasowe .za. 
rok ubiegły. Według tego sprawozdania od 
1 stycznia roku 1912 do tegoż dnia r. b. 
Zgromadzenie miało dochodu 4401 r. 16 k„ 
wydatków zaś 3903 rb. 16 k. Na rachunek 
roku bieżącego pozostało w kasie 498 rb. 

Z dalszego -ci~u sprawozdania widać 
iż zgromadzenie posiada kapitału, ul-oko· 
wanego w Zgierskiem tow!\rzystwie kre· 
d;vtowem 6767 rubli. 

Zmi!any w duohowie~stwie. 
(c) Nadetatowy wika1jusz parafji Choj • 

ny. ks. Str.ni!:iław Rybus, przeuiesioDy zo
stał na. takież stanowisko QO parafji św. 
Stanisława Kostki w Łodzi. 

Kara administracyjna. 
(c) Gubernator piotrkowski sknał mie· 

azkańca gminy Żeromin, pow. łódzkiego. 
Franciszl-a Bogusiaka, za nielegalne utrzy· 
mywłlnie broni, na zapłaeenie 60 rb. 

Skrócenie praCJ'. 
(bob) Administracja fabryki akc. Tow. 

R. Kindlern w Pabjanicach zawiadomila 
robotnikow, iż od przyszłego tygodnia ro· 
boty w f. bryce będą prowadzone tylko a 
dui w tygodniu. 

W fabryce tej pracuje przeszło I tys. 
robotników. i 

-o-

Z kolejek podjazdowych. 
-o-

o działalności zarządu trnmwai pod· 
jazdowych dowiadujemy się, że przy wyda
:auiu praco'l"\' ników ze slużby, z pnedsta· 
wionej przez nich kaucji, zu.rząd odtrąca 
za uniformowe ubranie, n ormalni} cenę, jnk 
za nowe, a ubranie każe otrzymać uwol· 
nionemu. 

Z tego wypływa, że biedak, ~yjąey z 
swej prncy, przy wystąpieniu ze Muiby, 
traci połowę swej kaucji, około 50 rnbli i 
dostaje ubr,1uie, w którem, wobec uwol· 
nienia, chodzić mu nie wolno, ~ musi 
płacić krawcowi za przerobienie takowegG 
na cywilne. 

Bogate towarzystwo boi się (\ltrncić 
kilkadziesiąt rubli, ale biedny p~k. 
dla kturego owe 50 l b. to cały ~tek i 
lrodf'k do utrzymania i nim dostanie nowe 
zajęcie, może i)onieść st:-at~. 

W tych i tym podobnj·ch roz~r:i:ą· 
dzeniach celuje zarząd dróg imdj:udo\vyeh 
z panem dyrektorem na czele. 

·-0-

twarzy malowała się bezradność i zaklopo- się czepił. Ale było ta je-dnak to samo, co 
tanie, co Klaus bardzo głęboko rozumial oczy tatu~ia czyniło takiemi znużonemi na 

i odczuwał. twarzy zaś żłobiło głębokie rysy nudy. 

Tatuś zwracał się do kogoś z paru 
słowy i pozwalał się oddalić; tak było za· 
wsze. Odbywał on też konwersację na po· 
czątku balu dworskiego i ku ko1icowi przy· 
jęcia, które inaugurowało zimę. 

Z mamusią razem przechodził przez· 
sale i komnaty, w których byli zgromadze· 
ni dworzanie i dworzanki wedle klasy i n• 
rzędu; szedł przez ~alę marmut'1lwą i pięk· 
ne komnaty, przez gale1:ię obrazów, salę 
rycerską, salę dwunastu miesięcy, sal~ au
djencyjną, salę taneczną, a szedł nietylko 
w pewnym kierunku, lecz i określonym po· 
rządku, wskazywanym przez usłużnego pa· 
na von Biihla, zwracając się z uprv~jmemi 
słowy do pań i panów. 

Do kogo zaś się zwrócif, ten 1.1suwał 
się nieco w uklonie, pozostawial pewną 

przetStrzeń między sobą a tatusiem i odpo· 
wiadał z radosnem wzruslfeniem lecz i z 
rozwagą. Wtedy tatuś kłanial się złekka 
poprzez tę przestrzeń dzielącą go od roz
mowy, jakby z za uezpiecznego ogrodzenia 
przepisów, które ruchy innych ograniczały, 
ułatwiając księciu jego pozy<>ję, kłaniał się 

z uśmiechem i udawał się dalej. Z uśmie~ 
chem i lekko .•. 

Ależ tak, tak, Klaus Henryk rozumiał 
już tę bezradność, która się odbijała na 
twarzy tatusia, gdy kto.ś był dość nieokrze· 
sany i zwracał się doń uie pytany_, nie pro· 
szony --- rozumiał i współczuł ojcu. Coś 
niesłychanie delikatnego, subtelnego, co 
stanowi najczulszą eząstkę istoty człowie· 
czej czuło aię wtedy tak boleśnie dotknię
iem, że tru.dno było nie stać się bezrad· 
nym, gdy ktoś tego subtelnego brutalnie 

Klaus Henryk stał i widział dalej 
swoją matkę i jej piękność sławion~ wsz~
dzie prtez blizkich i dalelich. Widział j:} 
wyprostowaną en robe de ceremonie przed 
jej dużem przez świece oświetlonem zwier· 
ciadłem; bo czasem, przy uroczystościach, 

wcln-0 mu się było prn·g~.Qać gdy fryzjer 
dworski i służebne uzu~łafały jej toaletę. 
Także i pan von Kuobelsdorff był obecny 
gdy mnmusię ubierano w klejnoty ze 111.:arb
ca koronnego, aby ~anotowAć każdy kamień, 
którego do stroju użyto. Zme..uzczki doko
ła jego oczu drgały a mówił przy tern ta· 
kie żabawne rzeczy, że m!unusia musiała 
się śmiać dużo i głośno, przyczem w mięk· 
kich jej policzkach tworzyły się przecudne, 
pełne nieopisanego wdzięku dołeczki. Ale 
jej śmiech byl wyuczony i oznaczał łaskę 

a mamusia śmiejąc llię nie przestawała 
spoglądać w lustro, jak gdyby Ei~ ćwi
CZ) ła. 

W żyłach. jej płynęło trochę krwi 
słowiańskiej-tak się przynajmniej mówiło 
-i dlalego jej szafirowe oczy posiadały 
taki słodki wyraz i blask, chociaż pachnące 
jej wlosy były ciemne jak noc. Klaus Hen· 
ryk słyszat nieraz jak mówiono, że jest 
p()dobny do matki, bo i on miał jasno-nie
bieskie oczy przy ciemnych włosach, pod· 
czas gdy Albrech i Ditlinda mieli b!rmd 
włosy, jak tatuś, zanim osiwiał. 

(d. e. n.). 
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Listy z Aleksandrowa. 
W sobotę ubiegłą naczelnik straży 

ziemskiej powiatu łódzkiego, kapitan B3j· 
kowioz przybył do Alekiandrown, gdzie w 
asyście mieJscowej a<lministracji oraz komi· 
sji sanitarnej przepro-:~:adził rewizjfl !kle
pów rzeźniczych, spożywczych, piekarń. 
cukierni oraz fryzjerskich razur. 

Przy rewizji \vykryto szereg wykro· 
czeń przeciwko przepisom sanitarnym oraz 
w nMtępujących sklepach wykryto fałszywe 
wngi, a mianowicie: w rzeźniczyeh u Szla· 
my Raclimalewicza, Józefo Kalkowskiego i 
Gotlieba Wagnitza, u piekarza Icka Mn
ł_yńskiego i w sklepikach Emila Teppera i 
Kazimierza Bryszewskiego. 

Fałszywe wagi skonfiskowano a wła· 
ścicieli sklepów pociągnięto do odpowie
dzialności sądowej oraz oddano pod sąd 
fryzjera Jakuba Grajmana za utrzymywanie 
razury bez pozwolenia. 

Na zasadzie powyższego funkcjouar
jusze policji aleksandrowskiej otrzymali BU· 
rowy nakaz rozciągni~cia nad sklepami 
spoży .vczemi masarniami ściślejszy nad-
zór. (d) 

-o-

Skarga obywateli Bałut. 
Onegdaj miejscowe wład~e adminisira· 

oyjne przer; komisarza do spraw wlości ń· 
skich powiatu łódzkiego otrzy , dla o
głoszenia kopję oslateczuej decrzji komiaji 
do spraw włościańskich w gub. Król. Pols. 
przy ziemskim oddzble w Pctel'sburgu w 
sprawie skargi obywateli baluckich, Wil· 
belma Kramera, Ferdynanda Bischerncra f 
innych, którzy założyli protest przeciwko 
uch wale posiedzenia piotrkowskiej komisji 
gubernjalnej z dnia 15/28 stj'cznia J 91{) 
roku. 

Piotrkowska komis-ja na tym posie· 
dzeniu unieważniła uchwały zebrań f!l'O· 
madzkich obywateli z osady fabrycznej Ba
łuty Nowe, kolonji Bal.uty Nowe, wsi Ba· 
łut Stare i kol. Żubardź z dnia 14/27 "'r' 
1909 r., mocą których bałucka gromv.dzka 
r eźuia była odd"ną w długoterminow!} 
dzierfaw~ olJecnym dzierżawc~m. M'1lde· 
wiczowi, Zibert.owi i Czajkowskiemu. 

Posiedzenie komisji przy ziemskim 
oddziale w Petersburgu skargę obywateli 
llałut odi zuciło, pozostawinjąc 11karżąoym 
drogę apelacji do Rządz~cego Senatu w 
terminie 30 dnio ym od datr ogło~z"nia im 
tejie rezolucji. (d) 

-o-

Z sali obrad. 
Xe Zcromadzenia m3jstr~ '11 1.:olara ~ich 

• .t.oda:i. 

{d) W dniu wczorajszym w lokalu Mil· 
lera przy ulioy- ~bkołajew l.:iej pod nr. 40 
odbyło s1~ ogólue roczn~ zebranie członków 
Zg1 omadzenia majstrów s'ol r kich mia:; a 
Łl)dzi pod przewodnictwem ns sora magistra· 
tu p. St. Bochcltskiego w obe ności starsze· 
go cechu p. Stanisława Kuzito\l icza, przy 
udz'ale 61 członków. Set:retl\rzo ;al podstarszy 
Zgromadzenia p. .r1 est Gltikorman. Obrudy 
rozpoC.1Qły się o godi.iuio 2-ej po południu. 
Na z11br niu znpisnno 3 uo:rniów, wypisano na 
czelad•iików 10. Illl majstrów 2. Nastt}pnio 
asesor mr.gistrlltU p. Bocheński odczytał spra
wozdanie z dzi łalnośo1 Towarzystwa zu. rok 
ubiegły 1919, z którego okazuje siEJ, że do 
1 11tyomia 1912 !oku s:r.1ajdo ało s;Q w ka· 
ei~ 1041 rb. 9~ kop. w 1912 roku wpłynę· 
ło do 1'11sy z uczniowaklcl! vpisów, •kładek 
przy wypisaniu na czeladników oraz na maj
strów, zn d) plomy, składek nu dobroczyn· 
no ć i skłnde • ezłonko a1.wh 994 rb. 30 
.kop., zebrano s ·ładek na nowll cborągiaw 
e-0chow111 189 rh., :razem w przychfldzio było 
zu rok ubie ły 2225 rb. 22 kop. 

Wyua ko ano na nrjom lokalu, mnterja-
2y piś,.oienne i różne 08 rb. 55 kop., na za· 
porno 1 poi;rzcbowo 16') rb„ oa pogrzeby 
czl•rnków 35 rll. 80 kop., na wsparcia czlon· 
kowsh:ie OO rb., na ogól e zebrania 82 rb. 
9b kop., onui 3 O rb. ua sprawienie nowej 
c!Iorqi?wi, razem '149 rb. 80 kop., zate111 po· 
zost ło w kasie na rok bieżący U 75 rb. 42 
kop. Sprawozdania kauowe przyjęto i zatwier· 
dzono, pocr.em przystiłpiono tlo obrna nad 
urządzeniem urocz ·stości jubileuszu 85·lecia 
istnienia Zgrómndz uia, jnki w roku obec ym 
przypada, uchwalono takowi~ urządzić w koó.· 
cu maja r. b., szczegóły polecono opra •ować 
komitetowi, złoż.onemu z 12 osób, wyliranomu 
w zeszłym roku, 

Składek zebrano 135 rh, 
Na majstrow ~api ano pp. Frnnciszka 

Bittnara _i Stanisław::\ lJswińskiego. 
Poeiedzenie Z!lmkni~hl o godzinie 10-ej 

wfeczorem. · 
--u--.. 

.OAZETA l.vDZKA•-29 stycznia 1913 r. 

Kalendarzyk. 
Dzió Franciszka Salezego. 
Jutro Mo.rtyny P. 
Cmiuna s-łowiat\skle1 dziś Zdzisłnwa. 

jutro Dobrogniewa. · 
W schód słońca o g. 7 m. 50. 
Zachód „ • 4 „ 36. 
Dł11gość dnia „ 8 „ 44. 

Teatr Polaki. Dziś wiecz .• Gra. serc•, 
Jutro wiecz. „ \.Viek miłości". 

Teatr Popularny. Dziś wiecz .• Szpieg 
Bonapartego" i •Wesoły dzień Napoleona". Ju
tro wiecze>rem „Pani Walewska.". 

Stow. Vlzaj. Pomoc:1 pracowników 
a~tec~aych m. Łodzi. Dziś o g. 10 wiecz. 
organizacy,jne zebranie w lokalu T-wa. Zwol. 
Rozwoju Fizycznego rNawrot 23), 

Sto.feczny cyrk L. P. 1'rnżzl (Rynek 
Targowy), Dziś wiecz. wielkie sportowe przed
stawienie, o g. 10 dalszy ciąg walki francnskiej. 

Kinematografy. Odeon, Casino, Moder
ne, Lunn, Oaza, The Bio Expre$s, Oritique Pa
risienne. Nowe interesujące 1.rogcamy. 

Bibłjoteka Stebelskicb. (Mikoł'ajew· 
ska. 5!ł) otwarta. codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta. od 1-ej do 
3-ej pp. 

cz„telnia pism Tow. „niodzaU. 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. I O-ej wie cz. 

Czytelnia 'Tow • .kultury polskiej. 
(Piotrkow;ika 91) otwarta w dni powszedr..ie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele i 
hrtEjta od godziny 3-ej do G-ej wieczorem. 

Mu:.:eum nauki i sztuki. (Piotrkow· 
aka. nr 91), otwarte clldziennie od godziuy 4-ej 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
i\wiEjta od godziny 12-ej w połuduie do 10-ej 
wieczorem. 

-o-
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Królestwo a budżet państwa. 
(t) Ostatni raport ministra finansów 

wykflzujt', ża Królestwo zajmuje drugie 
miejsce w państwie pod względem docho
dowości d„. skarbu, siódme zaś co do wy· 
datków, czerpanych z tego źródła. 

D1akonto kwitów intendentury. 
(b) Wszeehroayjski związek fobrykan· 

tów sukna zwrócił się do ministra finansów 
z petycją, w której wskazuje na to, że 
obecnie wiele gałęzi przemysłu, produkują· 
cych dla intendentury. przeżywa okres 
trndności w wyszukaniu kapitału ohroto· 
w ego. 

Do niedawna fabrykant ir;a dostawioną. 
partję towaru otrzymywał kwit, na zasadzie 
którego wypłacano mu zaraz należnosć. 
Obecnie intendentura, powołując się na brak 
kred) u, wstrzymuje wypłaty na 1-2 lata, 
co tylko ograniczonej liczbie !Jogatych fab· 
ryk pozwala unieruchomić znaczne sumy 
z kapitału obrotowego. Większość zaś zmu· 
szona jest szukać kredytu pod zastaw wy· 
dnnych im kwitów intendentury. Wyzyskuj!\ 
to prywatne banki, podnosząc do niemoż· 
liwości °Io °Io dyskont'.l. 

Związu · sukienników w petycji swej 
wakazujo, że wyzysku tego można uniknąć, 
gdyby h.rnk Pmist wa zecheiał otworiyć sze· 
rokie dy konto lnritów intendentury, która 
to operacja je~Z<'Ze d.J roku ze ;zło go by la 
tam prowadzonn. na wieli<ą skalę. a obecnie 
bank jej ZUJH''.~cstuł. 

Wobec tego, ie kwestja ta rozpatry· 
wana będzie przez radę zjazdó\v przedsta· 
wfrjeli pi zemysłn i handlu, ta ostatnia zwró· 
cila s;ę do łódzkiego komitetu giełdowego 
o wydanie jego opinji. 

Łódzcy kupoy. 
(rż) Z powodu Z'.lprowaclzeniu ksi~że· 

czek rcg'.strncyjn) eh dla kupców żydó\V I 
i II gildji,komitety giełdowe ode ski i mi
kołajewski wyatąpity z prote6tem przeciw 
wzmocnionemu ograni 1·zeniu Ż\ rló'V, \ ·yjeź· 
dżających poZ'l rr. n~c~ o::iiadłośc1. I•ląc za 
przykb<lem wzminnkowanych hmit ·tJw i 
łódzki komitrt g-iołdowy wysłał pr.otf~t 
do ministe1jum b.mulu ; przernvsłu. 

Przed s!i a:> ric.ą. 

rjj) Podcn ślizrrnw!cy p. policm·i.1ster 
Gruzinow, polecił komisarzom csrl uło \ ym 
baczną zwrnc11ć uwagę, uf)j stróże domo
wi Z rO'fl)dU panującej Śllzgnwicy pitnie 
posypy \tli choóniki pin"kiem, popiołem i 
t. d., az '>y w ten sposób zapobiedz coraz 
czę~ciPj r.darznjr•c:rm si~ nieszczęśliwym 
wypi ukom. 

Szkarlat1na. 
Otrzymaliśmy od dyr. szkoły badlo

~ ej list, który niżej drukujr>rny, 
„Do opieki domowej uczniów szkoły 

handlowej kupiectwa łódzkiego. w miejscu. 
Wobec panującej w mieście epidemji 

szkarlatyny i ujawnionych w szkole 8 
wypadków choroby tej pomiQdzy uczniami 
J'Óżnych klas, zarząd szkoły przyszedł do 
przekonania, że aczkolwiek epidemja nie 
tkwi w samym gmachu, to jednakże, ce
lem przecięcia szerzenia się jej, nnleży 
zawiesić wykłady w szkole do d. 11 lute· 
go b. r. wlącznie. 

Zawiadamiająo o vowyłszem postano· 
wlaniu, szkoła zale:ia opiece domowej 
przestrzeganie do czasu wznowienia wy. 
kł:ldów następuj~cych przepit16w sanitar· 
nych: 

1) Nie wolno uczniom wzBjemnie 
eię od wiedznć. 

2) Nie nale~y uczniom pozw lać 
chodzić na zabawy, zebrania t•JWa· 
rzyskie, zbiorowe lekcje· tańca itp., 
by vrogóle unikali zetknięcia się z ko· 
legami. 

3) Nie należy pozwalać uczniom 
na pożyczanie sobie wzajemnie ksi.i}· 
żek do czytania, podręczników, ze· 
ezytów it. 

4) O każdym wypadku zapadnięcia 
ucznia na szkarlatyn~ należy nie· 
zwłocznie pocztą lnb telefonicznie 
szkoł~ zawiadomić. 

Pozatem dyrekcja szkoły uważa z11 
konieczne zrtznaczyć, że na przech1g dni 
dwunastu zawieszone zostają wykłady, nie 
zaś zając;:ia dpmowe ucznia. 

Uczniowie na czas zawieszenia wy· 
kładów mają wyznaczone przez fl~kCjłę ro· 
boty domowe i te w ciągu tego czasu 
stopniowo codziennie powinny być prnez 
uczniów odrabiane. 

Początek lekcji d 1ia l '2 ll't łl'o". 
Rozporządz .nia policmajstra. 

(t) Wozom.i wi c1orem policmajster 
zwiedzał cukiernie i rro:tanrncje, znajdujlł· 
ce się między Południową i Benedykta. 

Wszystkie zakłady znajdU,IJ się we 
względnym porządku. PolicmaJster zabronił 
zasłanio.nil~ firankami okien restauracji, auy 
policja mogla z ulicy widzieć wnętrze Io· 
kal u. 

Sprawy miejskie. 
(t) Gubernaior polecił, by cyrkułowi 

architekci brali udział w posiedzeniach ko· 
misJl podatkowych pr3y os~acowywauiu 
r1lc.homości miejsk!clJ. 

O czystość jatek. 
(t) W ciągu ostatnich 2 dni dokonano 

rewizji srmitarno-policyjuej jatek i masarni 
w obrębie 6 cyrkułu. 

Z ogląrlnnyd1 51 1.1\l·ładów. 71 proc. 
utrzymywnnych jest odpowiednio, 3 naka· 
zano nie'lwtocznie zamknąć, J'ijt;Zt~ zaś U· 

porządko~nć należycie. 
W cyrkułach 2, 4 i 5 rewizja rozpo· 

czną się niebawem. 
Odmo a nominacji. 

(er) ,Jecle l z urzędników poczto'vy11h 
okręgu wal'dzawskiego, cllużei służących w 
tej instytu~ji, pro;;;· ł naczelnika o rę" u o 
danie mu miefdca :mrządzaj~cego kantorem 
pocztow;m na prowincji. . 

Nnczelnik okręgu warszswsklego, p, 
Djukow, odpowiedział mu w tych dniach, 
że mając na te por;, dy kandydatów rosyj
skiego pochodzenia, nie uznajEJ za stosow· 
ne mianowania poleka. 

S ·utki przesilenia. 
\b) Administrlicja f:1 uryki S .• laro (Ge· 

gelniann. 68) \\ ynUwiła wczoraj pracę 
wszystkim nbolnikG"1. Fabryka zostanie 
zamknięta za 2 tygorlrie. 

W fabryc tow. akc. Johna wymówio· 
no pracę 1 G ślus.uzom i 8 pr;;>,cownikom z 
innych wyJzialów. 

Okólnik. 
Naczelmk powi tu łódzkiego rozesla 

do urzędów gmint'jcb powiatu lódzk1e,:ro, 
oraz do ro: gis tra tu m. Zgierza okólnik, 
moo~ którego nakazuje się uatychmiuslowe 
zamknięcie ochronok dztennych dla dzieci, 
załoźon~ eh w powiecie przez Związek ka· 
tolicl·i. 

Ruzporządzenie to zosblo wywołane 
decyzjr}, Lniritrn Spraw wewnętrznych, ktc'ry 
odpowied;;i. ł odmownie na t~r auia, poczy
nione przez Centrnluy Iwmitet ;jw1qzku ka
tolic:.iogo o uzt p~ł 1iC'nie statutu zwi,~7.ku 
od po' iednim par. gr. Lm, u1·0'' ażni.; "·m 
Zwiazek do otwierania wspomnian.) eh dihm
nycJ.i ochrono·. (d} 

:N"apad l;andyc ·i. 
(b) Wczoraj o godzinie 7 wieczvrcm 

do skleim spożj w czego.' u talii c~~ło' !~.ej 
przy ulicy Nowo-Z· rze\\ ski ej nr. GS, ~e
szło czterech mtod) d1 ludi i, 7. którj eh Jil· 
dell trzymał w ręku prztdmir;t podob y do 
rewol wem. 

.Nleznajomi rozstaw li ię' w sklepie, tak, 
że dwuch stanęło na uraży p1·zy dnrniach, 
dwueh znś ski11ro\rnło wo kroki do C. 

Widząc te przj gc to\~ :.ni(\, ta ostatnia 
wszczęła krzj :·, co słj :iząc nieznajomi ra· 
townli się ucieczb;~. Pomimo pościgu zdoła· 
li zbiedz. 

- Potłuczenia. 
(t) l\lichał Zagrodzki, 12-letni a,\ n ro· 

botnika spadł wczoraj rano ze schodów 
domu przy ulicy Wólczańskiej Nr. 180 i 
głowę okaleczył. O tej samej porze na 
rogu ulicy Długiej i Andrzeja spadł z bryczki 
woźnica Lejbuś Haber, który odniósł po-

ważne okaleczenie głowy nadwyr~~nit 
prawej nogi. 

- Ślizgawloa. 
(t) Wczoraj o godzinie 2 po południu 

idąca ulic1' Zawadzką na Bałutach Chana 
Altman, żona handlarza poślizgnęła się na 
nieposypanym piaskiem chodniku i pnda
jl}c pokaleczyła głów~. 

- Bójki. 
(t) Feliks Dopierała mularz, będąc w 

etanie podchmielonym, rozpoczął bójkę z 
przyjaciem swoim, który jakkolwiek takie 
nie nnleżał w chwili tej do bardzo rirzy
tomnych, uderzył D. kijem w głowę. Dzia· 
ło się to na ulicy Franciszkańskiej. 

'1.1akąż samą pamiątkę otrzymał w IJójce 
Stanisl11w Filipczak, który w trzeźwym zu
pełnie stanie rozpoczął bójk~ z prr.yjnoie
lem swoim na ulicy Muryaińskioj. 

- Nagły zgon. 
{t) Wczoraj o godzinie 10 wieczorem 

w miesz.itnniu własnem przy ulicy Cagiol
nianej Nr. 68 zmarł nagle na anewryzm 
serca Berek Goldblum. 

- Frzejeohanie. 
(t( \V czoraj o god?iinie 11 wieczorem 

prr.ejN!hany iostał na ulicy Piotrkowan:iaj 
~Z-letni Samuel Sonenberg. 

- Zna6zna kradzież. 
(b) Wczoraj w nocy nier.nani złoczyńcy 

wybili otwór w ścianie fabryki S. Czaurnń-
11kiego przy ul. Przejazd~nr 6, przez który 
dostali się do wnętrza fabryki, Skfłd skradli 
wat!lAek jedwabnych wartości 3000 rubli. 

Policja wszczęła energiczne pos1uklwa. 
nia złoczyńców. 

- Kradzież. 

(b) Z mieszkania Szewela Polakowa przy 
ul. Widzewskiej N 41, nieznnni złoczyń<Jy 
otworzywszy drzwi podrobionym klucJer.-i. 
skradli róine rzeczy wartości 100 rubli. 

Z mieszkania Walentego Skoniecznego 
przy cil. Stanisława N 11, za pomocą podt'o· 
bionego klucza 'nieznani złodzieje sl.ra<ll! 
różne rzeczy i garderobę wartości 71'> rub i, 

- Okradzenie szynku 
(b) Wczoraj w nocy nieznani :i;toczy1'iJy, 

wyłamawszy z:lmki u dr:iwi, dostali BifJ do 
rrstnuracji Abrama Kutasa na Worlny·n Rru· 
ku M 14, ak~d sk"a<lli wódek i marynat O• 

gólnej wartości 150 rubli. 
Policja wszczęła energiczna ślcditwil w 

oelu odstnkania złe "1.yńrów. 

ypadek w fnł::1• •ce. 
(b) Dziś o O-ej r„uo w fabryce f.for 11sa 

Kohna (lit\ ko wa 11) tł':insmisje pochwyci •y 17 
letniego robotniku StRnisława Ch\' i ik l Z • 
nim powstrzymuno nrnszynę Chwr. tek 
już zmiażdionq czaszkę. 

-o-
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Z teatru Polskiego komnnil·uj;i, n e~ 
nnetępujo: 

·-- Diiś po cenach zniżonych „Gra 
11erc•, wyborna sztuka Stefana Ki ~„~ ·!!
skiego. 

-- Nicz•vykle pięknft. l'ztn· P'1,tri\ 
WJlf!!l p. t .• Wiek miłości", wejdzie jutrc na 
repertunr tentru PolskiGgo i pozott ule ji~go 
ozdobi\. 

Próba generalaa odbyła EiQ dziś w p-edzi· 
nllch ri nnych i wypadła doskonale. 

r•·nie Gromnicka, Smochowsl.<i H "hro. 
równa, C )b\"Owolsku, ornz p.r. Orliueki Hi· 
dzewski i Wiślań ki ZllflJtlą pole rlo flll'li'lu 
w znakomitej teJ sztnci:>, która ni!<irfnw• n o l· 
niosła wielki sukces na wszystkirh l\'!cnar-h 
europejRkich. 

Sztukn. ta grana w \Var11zawie 52 nrny 
z rz~du, dozonwa.ła wyjl\tl,owego pl)WO· 
dzenia. 

Sprzedaż biletów idzie bnrdzo r!lźno, co 
jeiit wrózhą, żo er.war kowa premjern cdni"ls'ę 
i::uketa nie tylt..o artystyrzny ale 1 mafa
rjaluy. 

Nnjbl iż!<~& nowości!\ berliio or r-•11a'• 
na ko nAcljn. BokSh\\ a Gorczyl1'l1oc o p. t. 
"Poeci się żc11'11", nast~pniEI Z.'· t. ~ ·~ 
u ~dzie u na · nirgran,1 tr1.1g"dia Ad 1n A
snyka p. t. "Kicjstt t", któr. 1y1 !,c•j \ wy:i • 
s1..7.a w bogate stylcwa deJ-or cje i 1 os· 
tjum~ 

Z tcatrn Popularnego komuu;i, 1ją a. 
to uastQpuje: 

- Dzi~ w środę „Sv.r iri; Bouapartc1;r," 
i • Wesoły dzień N poleuri • 

- \\' czwnrtck po cu ach zwycznjoych 
.Pn ni Wulewskn." sztuka his+oryum<l w 5-c 
nktuch Gąsiorowskiego. która zyskała ogrom
ny sukces clzii;iki występowi p. J. Poi ław
skiegu, który zuakomioie odtwarza postać 
Na pokona. 

- W piątek po cenach zwyozajuyoh 
.Pani Walewska. ~ 

- W sobotę po poł. po oenMh nnjoił· 
szych "Potęga ciemnoty•. 

-·- Pelne prólJy odbywaj!\ si~ z 1m:yza
b~wnego wodewilu 18 apiewami i tańcami 



p. t. .żonaty kawaler", którego treść nader 
komiczna daj1:1 gwarancje wesoło a~dzonego 
wieczoru, a którego akcję żywą ilustruje mu· 
.!yka lekka i melodyjna, przeplatana piosen
k&IW1 duetami i kupletami cbarakterystyoz
nemi. 

Treść lilztuki rozgrywa si„ w Karlsba· 
dzie, którego zbawienna woda ehłoWłi zapał 
miłosny niepoprawn)'eh don!uanów. 

Reduta Aktorska. Z 'powodu licznycli 
znpytttń, które komitet otrzsrouje, jakie toa
lety obowiązują na reducie - najuprzej· 
miej zawia'lamiamy, że każda toaleta, 
czy to wizytowa, czy też domino lub ko· 
stjurn, czy też wieczorowa, używane są na 
wszelkich. redutach przez panie. Obowiązu
jącą zaś jest maska. Demaskowanie bo
wiem jest ogólnie nigdzie nie przyjęte. 

Z Towarzystwa Krzewienia· Oświaty. 
W niedzielę dnia 2 lutego, o godz. 4-ej po 
południu w lokalu przy ulicy Mikołajew· 
skiej Nr. Il, Dr. Mieczysław Ęaufman wy· 
głosi odczyt~ ilustrowany obrazami nikną· 
ce mi p. t. ft Tajemnica własności krwi 11

• 

Bilety wejścia od 10 do 30 kop., dla chłop· 
ców 5 kop. 

Ze Stowarzyszenia nauczycieli chrze· 
ścjan. Dziś w loknlu Stowarzyszenia odbl,ldzie 
się posiedzenie sekoji matematycznej, jutro
posiedzenie sekcji pedagogicznej. 

Zabawa dziecięca. W pifłtek, 31 b. m., 
o godz. 3 i pół po poł,, w Białej sali bote· 
lu Manteufla, odb~d:r.ie si~ zabawa dziecięca, 
zorganizowana !:.tsraniem szkoły przygotowaw· 
czej p. Jadwigi Zawa-dzkiej. 

'Martiz, polonez, rlek1amacja, sceny z .Ja. 
sełek" Konopniokiej, gry i żywe obrazy-zło
f;'ł się na całoiló wieczoru. 

Dochód przeznaczony na ochron~ przy 
ul. Ciemnej. 

Z „Liry". Z!lpowiedziany wieczór to
warzyski. który z powodów od zarządu nie· 
zależnych, ·w ubiegł!} niedzielę odbyć się 
nie mógł, odbędziH:e.ię w sobotę nadchodzą
cą dnia 1 lutego pod nazw:} .Zllkończenie 
karna wału, w lokal n te~oż lódik i ego to wa
rzys twa śpiewB,J!zego »Lira", ul. Piotrkow
ska 91. 

Odpo\t'iednio ułożony program złoży 
się n~ interesującą całość tego wieczoru. 
po wyczerpaniu którego na!tąpi zabawa ta
neczna. 

Program rozpocznie dru!J'na śpiewacza 
„Liry" pod dyrekcją profesor!\ T. Joteyki o 
godzinie 9 wieczorem. 

Z teatru "Oaza" (róg Głównej i Piotr· 
kowskiej.J Obeeny program tentru „Oaza" 
ze względu na swe bogate urozmaicenie 
pr:&odstawia się niezwykle interesująco. 

Demonstrowanym jest między innemi 
wspaniały drnmat z żyoia werólczesnego 
w 3 ctęścia~h „Niech .żyje życie" w wy· 
kouuniu wybiteydł aił artystycznych sceny 
króle~skiej w Kopenhadze. 

Całośl! dramatu w p-0łączeniu z nie· 
zrównani} grą artystów znsługuje na ezcze· 
gólne wyróżnienie. 

Niezwykłe odtworzenie wielldego ro· 
żarn w operze paryakiej, powodującego 
imierć setek osób, sprawia na widza po· 
tężne wrażenie. 

Nad program demonstrowavy jest wy
bitny dramat ,,Spowiedź katorżnika", w któ
rym niezwykle obrazowo przedstawionem 
jest, i8 do posęp11ej dus~y galernika, może 
eię r6wnież pr~edrzeć promyk światłości, 
który odradza go zarówno mora.lnie jak 
duchowo. 

-o-

Ostatnia poczta. 
Nowe ograniczenie. 

PETERSBURG. Komisja oświatowa 
Rady paiistwa, która rozważa obecnie pro· 
jekt prawn o prywatnych zakładach nau· 
kowych, wykreśliła na wniosek b. ministra 
oświaty Szwnrea, punkt pozostawiający 
ziemstwom i mi~stom prawo do otwiera· 
nia zakładów naukowych. Wniosek Szwar
ca popierał mięcłzy innymi, wiceminister 
CJŚwiaty, baron Taube. 

N a kolei wiedeńskiej. 
PETERSBURG. Mimsterjum komunika· 

cji wni0slo do rady miai&trów projekt u
hznnania n 1 kolei wiedeńskiej pensji i do· 
dtltL:ów Oiiobistych za wysługę lai, tarów
no dawniej$Z)'ID, jak nowym mzędnikom. 

Sniegi na kolejach. 
SARATOW. Na linji. Tambów - Sara· 

tów - Knmyszyn potworzyły się zaspy 
śnieżne, na wysokości sążnia. Ruch komuni
kacyjny wstrzymany. 

Zjazd przeo,iwaikohóliczny. 
P ARYZ. Otwarto tu, pod przewodnict

wem Ewila Loubeta, międzynarodowy zjazd 
przeciwalkoholiczny. Na czele delegacji ro· 
eyjskiej stoi sekretarz stanu Jermołow. 

Chiny i Mongolja, 
PEKIN. Bi d cbiuaki w odpowiedzi no. 

telegram, otrzymany od chutachty, radzi mu 

.GAZETA ŁlSD...,. A•-29 stycznia 1913 r. 

aby poszedł za przykładem więkśzości ksią· 
.tąt mongolskich i uznal, 110dobnie jak oni, 
rzeczpospolitl\ chińską. R.z.ąd chiński oświad· 
cza, ,źe jeśli chatucbta będzie trwał w uporze 
to odpowiedzialnośó za wybuch wojny spadnie 
tylko na niego. 

Bryan. 
NOWY JORK. Wiljam Bryan, były 

kandydat na et· nowisko prozydenta Staaów 
Zjednoczonych, ma otrzJ'mać od nowego pre• 
sydenta, Wilsona, wużnl\ teki} ministerjalnq. 

Wymordowanie notablów. 
SOFJA-Dzieaniki tutejsze donoszą, 

że notablowie bułgarscy wymordcwani m 
zostali w Macedonji przez serl>ó IL Z tego 
powodu panuje tutaj ogromna oburzenie na 
serbów. 

Anarchja. 
LONDYN·-Otrzyrnano tu wiadomośc~ 

o niepokojach., panują~ycb \V Syrji i Ar
menji. 

W Konstantynopoln-anA.rcbja. Ogól nie 
obawiają sią kontirewolucji. Koła, zbliżona 
do nowego rządu, twierdzą, iż młodoturcy 
liczą na pomoc Niemiec. 

Przyjęcia pożegnalne. 

LONDYN. We środę i czwartek odbę· 
dą się u delegatów bułgarskich i greckich 
przyjęcif\ pożt'gualue, co oznacza zakoi1czenie 
rokowań i pobytu w Londynie. Wojskowy 
doradca delegatów bułgarskich, Jostow, o
pu~ '!ił jaź Londyn, udając si~ pod Cza
taldźę. 

Bałqa rja a Rumunja. 
WIEDE~. Jak donosi .Reicl.ispoilt«, 

Bułgarja byfaby gotowa \vypełnić żądania 
Rumnuji co do kompensat terytorjalnych, 
gdyby R111nunja zobowiązała 1ię w rusie 
wznowienia wojuy uczestniCZ)Ć w niej czyn· 
nie po stronie pmi.stw sprzyrnierzouych. Rana 
ministrów rumuńskich rozwata podouno teu 
projekt, którego urzeczywistnienie zmieniłoby 
znpe!nie ki rnuek polityki rządu rnmuńskie· 
go. • Politi1:1Che Corresponde 11• jeduak za pe· 
wni11, że polityka rządu rumuńskiego nie ule• 
guie zmianie. 

BUKARESZT. Rząd 11nstrjacko·węgier· 
ski, jak również rosyjski, przedsiQwzięły w 
Sofji kroki, aby Bułgarja spełniła żądnuia 
Rumunji dla. unikni~cia dalszych nieporozu· 
mień. 

SOF JA. Prnsa tutejsz11 oraz białogrodz· 
ku wzywaj!\ Rumunję, aby przyłl\czyla się do 
Związku bałkańskiego, w którym mogłaby O• 

degrać rol~ IJrzodującą. 
Czy będzie wojna. 

PARYŻ. Tutejszy roi'!yjski. ambasador 
Krupeński oświadczył redaktorowi „Try· 
buny", ie przekonany jest o wznowieniu 
wojny. Gdyż czwórprzyrnierze bałkańskie 
nie zechce zrzec się Adrjnnepofa. W razie 
wznowienia wojny mocarstwa nie będą 
mogły pozostać neutralnemi. 

BEłUjIN, - Wiedeński korespondent 
„Dent. Tugesztg" rozmawiał z wybit.iym człon· 
kiem ambasady tureckiej w Wiedniu 
na temat odpowiedzi Turcji na notę m1-
oarstw. 

Dyplomata turecki oświadczył, że punkt 
pierwszy noty btdzia miał treśó uastf,lpU• 
jl\CI\! 

Rz!\d turecki pragnie zawarcia pokoju, 
ale Ot\ innych podstuwach, niż proponowały 
to wielkie mocarstwa. 

Drugi punkt odpewiedzi oświadczy, że 
Turcja gotowa jest do ocstąpieuia niektórych 
wysp morza Egejskiego, pod waru:nkiAm, że 
sułtan ~achowa 1wierzchniclwo nad ludnoś· 
cią mahometań•k!l tych wysp. Od odatąpienia 
wyklu;:zone BI\ te wyapy, która służą do bez
pośredniej obrony Dardaneli, lub wybrzety 
azjatyckich, a mianowicie: lmbros, Lemnos, 
Chios i Mitylene. 

Punkt trzeci zajmie się kwestj!!i naj waż· 
niejc;izą, t. j. sprawą Adrjanopola. Turcja 
oświadczy z całą 1ttlrnowczośoil\, ~e nie może 
ustl\pić tej torteoy, która musi pozostać tu· 
recki\. 

Bez zułntwieuia kwestii Adrjanopola w 
myśl stanowiska Turcji, pekój nie może byó 
zawarty. Dalej punkt ten zawierać bedzie hi· 
storyczne i r&liiijne umotywowanie stanowi· 
ska Turcji. 

Punkt czwarty oświadczy, iż Turcja go· 
tow" jest poczynić dalsze ustępstwa państwom 
bałkai1flkim, ale tylko w kwestjach, nie ma· 
jl\Cj'Ch nic wspólnego ze sprnWI\ Adrjanopola. 
T11rcj11 ofiarować może pańatwom bałkańskim 
inne terytorja, lecz musi zatrzynrnó Adrjano· 
poi wraz z okręgiem i t~rytorjum, łflOZflCem 
to miasto z Konstantynopolem. 

Dyplomata dod~ł, że odpowiedź ta była 
zredagowana juź w sobotę ubiegłego tygod
nia 1 uhżoua w zasadniczych linjach przez 
nowy gabinet turecki, pozostaje tylko jes:i:cze 
kwestja czysto formalna, t. j. stylizacja 
noty. 

RzĄrl turecki Ewlekał 11 odpowiedzi!\ na 
notę mocarstw, poniewat ciekał na wynik 
sporu b11łganko rumuńskiego, 

-o-

Handel i przemysł. 
Niewypłacalność. 

W Dunaj-ewcach zawiesił wypłaty ,Tul· 
jusz Klulc Parlywa wynoszą 40.000 rb. 

Te le gramy. 
('rel. ajencji Wat z 28 stycznia) 

Pogodin a cenzura. 

PE'rERSBURG. Profe!lor Pogodin w 
dzisiejszem wydaniu wieczomem gazety 
„Birżewyj\l Wiedomosti" protestuje przeciw 
cenzurowaniu prasy zagranicznej. 

~W ostatnieh czasach-pisze Pogodia 
-dzienniki zagraniczne dostajlł się do rąk 
czytelników petersburskich powycinane 
przez cenzurę. Gdy w Austrji sprzedają 
wszędzie mapy dyzlokacJi wojsk rosyjgkich 
-nam grozi za posiadanie mapy takiej ka.· 
targa. Polityka odseparowania społeezeń· 
st wa ro&yjskiego od życia państwowego rlo· 
prowadziła do wojny japońskiej i jej wyni
ków-kończy swój a1tylrnł Pogodin. 

Bezroltoćie. 

PETERSBURG. W zakładach Puti· 
łowskich stra.jkuJe w dalszym ciągu 12,aOO 
ludzi. 

Zmiana gubernatora. 
PETERSBURG. Gubernatorem moskiew· 

skim na miejsce Dżunkowskiego mianowa
ny został dotychczasowy gubernator poł· 
tawski Murawjew. 

Posiedzenia październikowców. 
PF.TERSBURG-Odbyło się frakcyjne 

posiedzenie pażdisiernili:owców. Po'"anowi~· 
uo wnieść do Dumy w pierwszym rz~dz1e 
projekty, dotycz:ice wolności sumienia. 

Interpelacja. 
PETERSBURG- b'rakcjll socjalno-demo

kratyczna przygQtowuje p«>d ad1·e1em mi· 
nistra sprnw wewoętrznych interpelację z 
powodu sto owania do osób, pozostających 
pod sledźtwem, przepisów i zarz!łdzeń, do· 
tyczących osób skazanych. 

Po rzela ar:cyłcaittcia. 

WIEDKN. Pogrzeb zmarłego wczoraj 
arcyksięcia Rainera odbędzie się w piątek 
o 4 po południu, 

Dodatki kresowe. 

BERLIN: Komi~ja budżetowa parla· 
mentu niemieckiego odrzuciła dodatki kre· 
sowe dla urzi:uuiL;ów poczty niemców. Do· 
datki te n11o rvniosek Koła Pols~dego zaba· 

1otowano głosami f>Ol kimi ł:icznie z cen· 
trum i socjnlnl\ demokracją. 

Defraudacja 
HELSL 'GD'ORS. 'Rko11statowano, że 

długi b. dj rektora llanku, Id mana, dosię~ły 
sumy 17 i pól miljona marek. 
Austrjacki naatępca trenu we Lwowie. 

LWÓW. „Diło•· donosi, że nu:1trjacki 
następca tronu przybędzie do Lwewn dnia 
8 lutego i · zamieszL:a w pałacu Romana 
hr. Potockiego. 

Demollmzacja w AU9trji. 
WIEDEN. Minister obrony państwo· 

wej na zapytanie posłów czeskich oświad· 
czyl, że dowódcy pułkpw otrzymali pozwo· 
lenie rozpuścić na pewien termin 5 procent 
relierwistów, powołanych przed Bożem Na· 
rodzenie·m. 

Austrjackie manewrir zimowe. 
LWÓW, Z Czerniowic donoszą, że 

anstrjackie manewry zimowe rozpoezuą się 
ua Bukowinie dnia 8 lutego. 

Sufrażystki angielskie. 
LUNDYN-Z powodu wycofania z izby 

gmin projektu reformy wyborczej, w oho· 
zie sufrażystek zapanowała wprost wście· 
kłaść. Urządziły one szereg zebrań, na któ· 
rych napn{hły zaciekle na r:.:ąd i wogóle 
na mężcay:.m. W niektórych dzielnicach 
doazło nawet do zaburzeń, przyczem doko· 
nano licznych aresztowań. 

Aresztowano między innemi panią Bank
hurst w chwili, gdy kami~niem, owinię· 
tym w chustkę, ugodzić chciała jednego z 
posłów. Znaleziono przy niej proklamacje, 
wzywające do posługiwania się wszelkiego 
rodzaju gwałtami, ale oszczędzajl\cemi ży· 
cie ludi-kie. 

Inne proklamacje nawołują do posłu
giwania się witrjolejem 1 bombami. 

Wojna europejaka'l 
PETERSBURG. Dyplomacja rosyjska 

po otrzymaniu ostatuish wiadomości wierzy 
w "'ojnę enropej8ką. 

Japonja a Chiny, 

GIRYN. Zamknięty został zjasd przed· 
stawicieli praay chińskiej i japońskiej w 
Mand~urj.i, zwołany w cel11 wyprat:owania 
planu działania p1·asy n~ korzyeć politycs
nego zbliżenia się Chin i Japonji. Konsul 
japoński wydał bankiet na cześć uc.zea1ui· 
ków zjazdu. 
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Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjaln „Sa•eły 

Lódzkiej") 

WIEDRN. Okręty „Cesarzowa łdarja 
Teresa" i • Cesarzowa Elłbieta • przybyły 

cio Poli i udają ię na wody turecki&. 
KONS'l'.ANTYNOPOL. Rzl{d ~i 

zgromadził znacznik ilość wojek w KmOf· 
stanie i wysyła je pod C.zatal<lża i do Gali· 
po li. 

PARYŻ. „Matin• donosi z KoMtu
tynopola, że tamtejszy ambasador niełniee· 

ki W:lngenheim wygłosił mowę, w której 
oświadezyl, że żadne państwo w Europie 
nie może przykładać ręki do spraw Ałła• 

tolji, bo tylko i jedynie rząd niemie<:ti ma 
tam swoje interesy i nie pozwoli, aby ja
kiekolwiek państwo mieszalo sill do nich. 

KONSTANTYNOPOL. Na wypadek 
nowego podjęcia kroków wojennyeh, r~d 
turecki postanowił powołać do pełnienia 

słuźLy w wojsku wszystkich obywa~i po· 
między 35 i 40 rokiem życia i zaciwnąć 
przymnaową pożyczkę wewnętrzną. 

Ko;-isTAN'11YNOPOL. Odpowiedź wy
sokiej Porty sostała jaź ostatecznie pr1y
gotowana i m11 być dziś wręczona n«;Mar· 
szemu wiekie ambaaadorowi austrjaokie
mu w Konstantynopolu Palavicini61Du. 

W odpowiedzi nowy l"Z~d turecai qa • 
dza &ię na wszystkie dotychczas~we ~ • 
1twa Turcji, lecz nowych koncesji poesy • 
nić nie mote, choć nie jest to jeucsi:e O· 
1tatnie słowo rządu. 

Komitet mło<l.oturecki odbył we•ras 
p'osiedzenie, na którem zastanawNlno si• 
uad dalszem postępowaniem w rade od
rznce11.ia przez moea"twt1 odpowieazi. Po
atanowiono r;„odzić się w takim l'Młe na 
autonomję Adrianopola, eo byłoby jut Ot
tatnim krokiem Turcji na drodse rutępl!hv. 

Zgadzając 1rię na autonomję Adrj11no
po la1 rząd ma zaznaczyć, że nie odatipi 
natomfa15t ani jednej wyspy m~rza R&lej· 
ski ego. 

MONACHJU.M. Biakapi bavraney wy· 
dali list paaterski przeciwko spalaniu zwłok, 
które uważaj!} zr. wykroczenie przeeiwko 
chrystjani zmowi. 

BERLrn-Droglł na Constanza donoazą 
z Konstaniyuopolo, iż w najbliiazym es:arie 
oczekiwać należy wznawiania akcji floty 
tureekiej na morzu. Minister maryll4'rłci od· 
był przegląd floty tureckiej i złożyl raport 
radzie minii.trów. 

Minister osobiecie wyprowadzi fl~ z 
Dardanelów, aby stoczyć bitw~ z flotą 
grecką. 

LONDYN - W czo raj odbyły się liczne 
demonstracje aafrażyste1'. które oblewały 
kw&aem si11re:łtłnym skrz) nki poczt-Owe 

PARYŻ-Wczoraj usiłowano tu doko· 
nać d\vóeh napadów automobilowych, lee~ 
bez skutku. 

Pomimo strzelania do eioferów, zd::>ła· 
Ii oni umknąć. 

KONST.ANTYNOPOL-Enver-boj i Ta· 
laat-bźj odjechali pod Czataldżę. Ri-11d 
stwierdza, ie w armji pwmje jednomyal· 
ność i porządek'. a wszelkie pogłoski o ?.:&· 
burzeniach w obozie pGd Czatal~tą są nie· 
prawdziwe. 

WIEDEN. Adminisłracj11 wojak Sf'Obiła 
spostrzeżenie, ie telegramy iakrowe, w,..yh
ne z garnilonów południowyeb do Wiednia, 
nis nadcybodziły wcale, lab nadchodziły uszko· 
dz one. 

ŚledztwO' wykaitało, te telegramy były 
przejmowane na potajemnej ataeji telegnfu 
iskrowego, urządzonej na daeJm ldasctom oj· 
ców Jezuitów w Graca, który poł~ny jest' 
w ten sposób z innemi klasztorami Jezuitów 
na południu Monarchji. 

Władze wezwały oo. Jeruitów, aby w 
ciągu trzech dni skasowali stację, poniewał 
apneciwia się to monopofowi państwo· 
we mu. 

LONDYN. Z Dnblina donoszą, fe tłum 
sufrażystek powybijał kamieniami wnystkie 
okna w z'amkn królewskhn w Dublinie, Trzy 
sufrażystki aresztowano i akazano je admini· 
etraoyjnie na jeden miesi!la robót .pnymuso• 
wycli. 

Poazakuję zaj~cio. w składzie a.p· 
teHnym, wotnego. )fam lat 18, u

miem ceyrtac! i pisać. Wiadomość w 
adminiatraeji „Ga~ty" 943-2--1 

Sport. 
XIX clzie6 walk zapajnióziróh. 
WieCHrem niespodaianek możnaby na· 

zwaó wczorajszy wieczór walk zapaśnfcaych 
bo naprawdł a:ie1podziankll b,Yły: pokonanie 
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Hansena przez Aberga w 3 minuty i zwyci~-
1two Sarakiki nad zwinnym Nolo le Verve· 
tern w 1 O se ku ud. O boj pokonani Eostali 
chwytem: „ bras ro ule". 

Walczył tnkż'! Westegardt Szmit z So· 
bie!:!kim, pneoil\gając walkę poza okres 20 -
minutowy. Ootatoią wnlkQ stoczyli para: 
Thomsohn i rosyjski ntleta Tigane. Dobrze 
•1yszlrnlony i naprawdę pięknie waloz&cy mu~ 
rzyn Thomsohn, próez licznych walorów, po
sia<le. jeden jedyuy brak na atlet~ pierwsze· 
rzędnego - brak wagi. 

Atleta ten dzięki nadzwyczajnemu wy· 
gimnastykowaniu i doskonałym pomysłom 
potrafi bardzo często najpoważnil'jszego azer· 
mierza przyprowadi1ić do pozycji naprawdę 
krytycznych, co mu się uiejeduokrotnie 
wczoraj udawało, ale cóż, brak wagi zrzą
dził tak. te w chwili, kiedy Tbtimsohn chciał 
złamt.lć słaby most Tigane'a - własnym mo· 
etem, Tigane błyekawioznym odwrotem rzucił 
Thomso!Jna na jedną łopatkę, a na drugą do· 
pomógł sobie ciężarem włnsne~o ciału. Czas 
walki 14 m1nul., Ja n g. 

-o-

Ze świata. 
(-) Śladami kapitana z Kopenick. Pi

sma berlińskie zamieszczają ouisy wypadku, 
iaki zdariył się przed kilkn dniami w bu· 
dyulm więziennym w Moabit. 

Pewnego popołudui:1 przy;'.>fowadzono 
do więzienia z policji· transport wiąźniów, 
wśród których znajdował się także młody 
elegancko ubrany mężczyzna z monoklem 
w oku. Zaledwie więźniów wpns~czono 
do wnętrza gmachu, młodzian odłączył się 
niespo!!trzeżenio od grupy więźniów i wśli
znął się do kancelarji inspektora więzie· 
nia. Tam przedstawił się, jako prokurator 
dr. Konig i oświadczył żJ jest wydelego
wany dla przejrzenia aktów sprawy rze
komych oszustw na drugim oddziale śled
czym. Inspektor, nie przeezuwając podstę· 
pu, wskazał mu żądane akta. Po przej· 
rzeniu ich „dr. Konig" oświadczył swemu 
t:)\rnrzyszowi, że mus~ porozumieć się w 
danej sprawie z nadpro'.mrntorem.-Odrro· 
wadzony wśróct miłej pogawędki do drzwi 
więzienia, opuścił gmach i zniknął bez 
wie~i. 

-o-

Niewolnict o X wieku. 
n. 

Czem jest niawol'lllik la panaf 

Zawarty koutrukt kupna może być unie· 
v;użniony do d'l\·óch miesi~cy, n to z:ile7.y 

.GAZETA l~DZKA•-29 stycznia 1913 r. 5. 

nietylko od tego, który niewolnilfa kupił, 
lecz i od niewolnika, ten bowiem ma w da· 
nym wypadku , prawo zaskarżyć swego 
pana i powołać przed „ kadiego", czyli sę· 
dziego. 

Wcgóle nie\~o1nictwf\ nie można sobie 
wyobrażać jako j:tkiejś n~dznej wegetacji w 
piwnicy na słomie pod groźbą bata. 

J"at meczą jusuą, że pan, kupiwszy nie· 
wolnila za słone pieniądze, chce długo z pra
cy jego korzystać, chce aby niewolnik trudził 
się dl" niego chętnie, postępnJe więc z nim 
tak, jak u nas rozumny chłop ze swoim, na 
cały rok najętym parobkiem. 

Jeśli niewolnica m" z panem swoim 
dziecko, zostaje przyjęta do rodziny i:do koń
ca życia ma już w tym domu zapewnione 
miejsce. 

Niewolnictwo a sułtan. 

Handel niewolnikami był do niedawna 
znakomitem źródłem ll.cchodów dla sułtanu, 
który pobierał ze sprzed11ży niewolników jedn~ 
piątą część. 

Dziś handel teu został ograniczony o 
tyle, że sułtan Mułaj Hassan na żądanie mo
carstw zakazał sprzedawaDin białych niewol· 

·nic; ua targowiskach spotyka się skutkiem 
tego głównie murzynów i miesznńoów, co 
znacznie obniżyło ceny. 

Co się tyczy haremów, to nikt nie wie, 
ile się w nich kobiet rnajduje i co się dzie· 
je za kratami serajów. Bywają haremy, w 
których żyje do pięciuset kobiet; prze~iętny ku· 
pięo miewa dwadzieścia żon. 

Wogóle wielożeństwo jest w Marokku 
bardzo rozoowszechnioue, a na jednej żo· 
nie puprze„taje tylko tAn, kogo nie stać na 
więcej. 

Wpływa to nie mało na zniewieiloienie 
Indu, który dawniej słynął z męstwa i dziel· 
aości. 

Oczywiście unjwsp:rnialsze haremy ma 
sułtan. Ma on harem nietylko w Fezie, gdzie 
stule mieszka, ale w lrnżdem miasteczku; li· 
czą, ie dzisiejszy rnltan marokański ma prze· 
szło trzy tysiące żon. 

Każde miasteczko, kaMa wieś ma obo· 
wiązek dostarczać sułt::iuowi kobiet, które od· 
powierlnio do miejsca urodzenia rozmieszcza 
się po palncnch. 

Jest to też prastary sposób wschodni 
zjeduywnnia sobie łnsk eułta1iskich lub też 
wykręcania się od kary. 

Harem Sułtana. 

Ale los żon sułtańskich nie jest byn:tj· 
mni~j świetny lub pozazdroszczenia godny. 
Kobieta, która przejdzie przez próg sultati
skiego haremu, już gu żywa nie opuści, Snł· 
tan nigdy swych kobiet nie sprzedaje, co 
najwyżej tu i owd1~~ uszr~ę~il~ia_ ~tó~ąś ze 

swych faworyt jakiegoś najw~erniejszego 
przyjaciAln. 

Prócz tych śoa, czyli niewolnic, jest jesz. 
cza w haremach wiele sług, dalej wdów i 
dzieci. Eunuch zarządza temi instytucjami, 
kradnąc oczywiście więcej niż należy, tnk że 
kobiety żyjll, gorzej, niż nędznie. Prócz kilku 
foworyt, które whśnio kąpią aię w złotym 
blasku łask sułta1iskich, inne nie maj!\ co 
jeść, mieszkaj!\ w pustych izbach i chodzq, w 
łachmanac!J. 

Przytem kobiety te stoją na najnitszym 
stopniu kultury. Nie umieją czytać ani pisaó, 
nie zajmują się żadną pracą, uawet muzyką. 
Na pół dzikie a leniwe są też trudne do u· 
trzymania, skutkiem cze~o kam cielesna wiel· 
ką rolę w haremach odgrywa. Za najmniej· 
sza przekroczanio wymierza się niewiaicie 
pięćdziesiąt do stu kijów, co dobrze świadczy 
o jej wytrzymałości. . 

Karę zwykłym niewolnicom wymierza 
eunuch, faworyty własnoręcznie raczy karció 
sułtan. 

-o-

Rozmaitości. 
Tresura szympansa. 

Uczony ameryka1\ski, profesor Garne.r, 
który długie lata P?święcił . st~djowamu 
małp, obznajmiwszy .się w dz.10w1~11yc.h ~a· 
sach Afryki środkowej z rodza~ern ~eh zy~rn, 
oraz ich ,językiem", przeds1ęw~1ął prob~ 
przeniesienia niemowląt !;.zympans1Ch .w. cz~·
sto ludzkie śrndowisko, celem rozwrn1ęc1a 
w nich zdolności umysłowych. Metoda 
jego różni się tem od cyrkowej tr~sury, iż 
zwierzętn. w cyrkach wykonywuJą śle~o 
rozkazy mistrzów. P. G.arnier. nie krępuJe 
woli swoich wychowa1icow. Niezwykle po• 
myślni> rezultaty osięgnął z ~ó·miesiQczn~m 
szympansem, samiczk:~ Suzie. PosługuJą.c 
się metodą :B'roeblowską, z pracy uczymł 
zabawę. 

Po kilku minutach wysiłku mózgowego
udziela Suzie rekreacji, zapełniając chwilę 
odp0czynku -- grą w piłkę, wspinaniem 
się na trapezy, gonitwą po korytar.tu, prze-

cbadzkfl po ogrodzie i t. p., poczem prze· 
chodzi .znowu do nauki, a więc każe Suzie 
sortowować różnorodne i różnobarwne o
woce, układać geometryczne figury, nawie· 
kać paciorki. Po każdem zajęciu następuje 
odpoczynek. Lekcje ranne i przedpolu· 
dniowe koń.-!zą się obfitym posiłkiem. D&ięki 
tej metodzie, Suzie zna ju.ż 250 słów an· 
gielskich, rozumie takie zdanie, jak: „ Usi!}dź. 
Podnieś nogę. Załóż ręce. Ukłoń się obec
nym. Drzwi otwórz. Przynieś mi kapelusz". 
Wykonywa te rozkazy momentalnie. 

Pozatem Suzie rozróżnia jedne figury 
geometryczne od drugich, kubiki od cylin
drów, czworoboki od ośmiogrnnów i i. d. 
Zua barwy: czerwoną, białą, żółt~, nie
bieską i zieloną, potrafi otwierać i zamy· 
kać rozliczne pudełka, z których każde 
otwiera sie inaczej. Nit:i dość .oa tem -
umie rachować do trzech i już się obznaj· 
mia z liczbą cztery. Odróżnia pomarańcze 
od jabłek, nawleka paciorki okrągłe, po
dłużne, cylindrowe. 

Nigdy jeszcze próby wyszkolenia małp 
nie dały tak pomyślnych rezultatów.!Zwykle 
po paru latach, nauka szła-w las. Zgb:i· 
czymy, jak będzie z Suzie? 

Wyszedł z druku drugi nakład ks.ifl· 
ż11czek do notowania wydatków do· 

mov;ych p. n. 

„ Wydatki w gospodłll"'• 
stwie domowem" 

Poleca si~ również wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchodzące, go
towe druki i książki c1la inspekcji fa· 
brycznej, druki dla akcyjnych towa· 
rzystw, księgi handlowe i wszeUcie 

materjały piśmienne. 

A. I. OSTROWSKI 
DRUKARNIA i SKŁAD PAPIERU 

ul. Piotrkowska 66. 
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Sktady apteczne pr. farmacji I rzed ż Ogloszenia drobne. 
R. Włodarskiego 

Nawrot 54, 
Kon&tant:rnowska 75. 

POLEC.AJ.A,: 

ro.zrnaitycll zagranicznych szwaj
carskich wstawek, gipiury, tiule 
na bluzki, hołnierze gipiurowe 

najnowszych fasonów i t. p. 

po cenach umiarkowanych 
970.1 L. Gostyńska, 
Łódź, Piotrkowska 31. 

Aluminjonowe naczyni•, mebli 
żelazne, wyżymaczki n_ajt:miej n~ raiy 

Chodkowski, Lenk Mikołaiewska 2•, Zal 
rzewska 5. 912-6-4. 

Do wyn:aję~!!a przy rodzini• l, 2 . 
3 pokoje z meblami, lub b~. z1 

ogrzewc..uiem i elekLr.rcznem oew1e
tleniern. Cegielni::ma 36 ro. 7, drngi 
dom od ul. Piotrkow&kiej. 9Q6-0·3 

Do sprzedania 2 magle Zielona 48. 
917-2-2 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie
rający 30 reprodukcji l-eln1ej11zych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem. 

Srodki weterynaryjne marki eE· 
walk": Ostra maść, Pigułki od kasz
lu, Pigulki słabo czyszcząoe: Płyn 
restytucyjny, Pig-11łki silnie prze
czys2czaj!\ce, Kit do kopyt, Maść 
na oczy, Maść na n1.uy, Maść na zol· 
zy, Maść od lisz:i.jo, llaśó od odpa· 
rzenia, Myd!o .karbolowe, kreolino
we, siarczane, Pa5tylki na apetyt 
dla 1·sów, Przysypkę do rnn, Tłuszcz 
uniwersalny na kopyta. Prospekt 
gratis. 955-2-3 

Bezwarunkowo 5 lat 
można nosić ubranie ze „Skóry-angiel
skiej" łok. od 40 kop., plusz 75 kop. ło
kieć. Posiadamy gotowe spodnie. Piotr• 

Henoch Kos zgubił paszport wy
dll'.ny przez wójta. gminy Hadog011scz 

po,v. łódzkiego. 94.0-3-2 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia· 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki\ którzy 
opłacili całorocznl} i prenumeratę za „Jutrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nabyć można w ad
ministrr.cJi "Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

, 20, I , &O, tysięcy 
jeszcze li, 7 45 wygranych. 

W dn 7 i 8 Lutego odb~xic się w Warszawie w Banku Państwa ciągnienie 
1 klasy 200 Lotcrj\ Kró!estv. a Polskiego. z których każdy drugi numer wygry
wa Niniejszym z;i"t.;'ld::mia się Szan. P11bl., iż sprzedaję na stałe do wszyst
kich fi-cia klas i na kL.ssy cMe losy, 1/2 i 1/4 losów, nadto można brać udział 
w 1/8 i 1/16 częś::i losu. Ceny bartlzo prz.rstę;me i wanmki bardzo dogodne 

pros:.i:ę s:ę przekonać. 

Z SE•~::ul.iem it ntor, J. Sz. Blaustain 
S<''.::--3-1 Łód~, K2mienna Nr. 3J z frontu 2 piętra. 
:i:·. S. Sprzeda.i odbywJ si-: co!!ziennie od godz. 4 po po poł. do 8 wieczór· 

Rozmowas 
- Piosenki chcesz? 
Rzecz trudna, wieu, 
By codzień piosnka nowa 
Płynęła w dal. 
Jak szmery fal!..-
- Więc Koniak pij Szu• 

słowa! 

Ten koniak pij, 
Piosenki wij, 
Jak wonne wieńce z kwiecia, 
Z koniakiem tym 
Wnet znajdziesz rym 
Na całe aż stulecia! 

778 . 
„P E Il F E K T" 

uznany przez najpoważniejszych che
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za
stępcy we wszystkich miastach po· 
szukiwanl. Główny skład: 

Łódź, ul. św. Karola 2G 
33-52-2 W. ~RAPSKI. 

kowska l'ir. 128 m, 13. 
942-3-3 

ma nań wielka okaziat 
Leon Bik zgubił kartą od past:portu, 

wydaną ż fabr. A. Szyki era. 935 

Maszyny 2 Siogorn bc;benkowe pra
wie nowe i maszyna. piękni• szy· 

jąca. za. 16 rubli. PiotrkOTłitlta. 100-5. 
Pozostałe po zlikwidowanej fabryce pię 95!!-S-2 
kne materjały na suknie i bluzki baje
cznie tanio. Piotrkowska Hl 128 

m. 13. 
&~sess~eessee~se~~ss9~ 

ZAKŁAD 

tapi<:ersko-dekorac:yjny 

fil J. Fogelsang 
c- ZIELONA 6„ 
Poleca w wielkim wyborze gotowe 

motoany solidnej roboty. 

M:am zaszczyt zawiadomić 
t1z. Klijentelę, iż sprzedaję 

Lo~y Wauzaw!kiei Loterii . 
po cenach tanich. 

Z uszanowaniem 

Chaskel Wittelsohn, 
Nowomiejska. 28, II piętro, dom 

własny. 969-3-1 

Paulina córka Marcina, O.recka 
zgubita. paszport, wydany prz.e.z 

wó)ta. gminy Kłoczew, pow. garwolm
sk1ego siedleckiej gub. za. Jfi W. 

' 93'-3-2 

Potrai:ebna agenH.a (pa.nna) do 
sprzedaży a.r~ykuł.u spożywczego~ 

Pensja i prowizJa. Oferty pod „Y. 38 
Gazeta Łódzka. SO'J-1-1 

Sz:k.ała 4·klasowa :i::eńsk::;i, 2-k!a.
sowa mązka. i zakład fre1low.s~i 

z kursami dla freblanek Karolu W ei· 
gelta, Nawrot 12. Telefon 2.Jo 05. 942 

W nied:.:ielę o g. 5 w. zginęła 
dziewczynka. lat 3 0 Janla" ubrana. 

w szarą sukienkę, w chustce na gło· 
wie i szyi, Odprowadzić pros:-.ę: No-
wa.ka 8, (Bałuty). 9.:.9-1 

Zaginął wyżeł biały z plamami 
ciemno-bronzowemi, ogon obcięty. 

Odprowadzić ul. Piotrkowska. :IW .s~. 
m. 11 za nagrodlJi. Nieprawy własc1-
ciel będzie karany sądowaie. 941-2· 

Zaninął paszport, wydan.y z ~· 
Zgierza. na imię Jana StóJkowsk1e-

go. !ł83-3-2 



6. .OAZl!TA tOD?KA•-!9 styemła 1913 roku. Nr. 23. • ' 

Do Piątku 31 ~ty-cznia wł:~znie 

r··a„gedja dusz 
Wspaniały dramat w 2 aktach "Film d'arte" „Hałiana". 

l'ril™ Pierwszy obraz w naturalnych kolorach. 

naneneni mll~ KettJ &urowyczyn 
Dramat w 1 akcie w wykonaniu naj

lepszych amerykańskich artystów,-Orkiestra koncertowa „SEXTET" wyborna komedja amerykańska 

Najsłynniejszy w świecie kinematograficzn~m tragik 

CRPOZZI w„;::Ei.= laamlmva taiemnim 
N. _,. t ., k l ł Tygodn·ak ,.1 st ostatnie wydar:tenia. 1e p'1upa ruj. ·om czne . u rowany i wiele inn;;óh wydarzeń. 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

_,.. 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 
Wewnętrr:ne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby akóme i wene..,.czne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dziec.:i mk~jsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirur-gi~zne Dr. M. KANTOR od .2 - 3 codziennie. 
Choroby kobione Dr. M. PAPtERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby ocz D B DONCHIN P~mie~iałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. 

u r. · Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po połudmu. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Poniedziałek~ wtorek, środa, czwartek oo 1-2. pp. 

Piątek, sobata, niedziela od 9 ___.. 10 rano. 
~ 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 00 

Specjalista chorób wenerycznych, skór· 
nych i dróg moczowych 

r. ·.Kant 
Piotrkowska .N'2 144·, róg Ewangelickiej, 

wejście rchvn.ież od Ewa.ngelickiej :!'& 2. Telefonu Ni 19-41. 
Gabinilt Roentge:uow1tk:i (prześwietlenie i fotografowanie wnę
trzności ci~a .promienhr;ii Roentgena). Światło-leczniczy (cho
roby wł'osow:"11Laborator.ium lekarsko-kosmetyczne. Badani&krwi 
n-a syfilis i l~ezenie Salvarsanem (Ehrlich-Ha.ta. 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibra.cyjny i pneumatyczny podług 
prof, Za.błud •Wllkieg·o-nil'lmoc płcio-v.a). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 RO południu. Dla pań osobna poc:i;ekalnia., 

Dr. L. Kłaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, sku ... ne, wene.ryczne 
charoby dróg meczowyeh. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA.TA 60tł. . 

Przyjmuje oo 8-1 rano i od 5-S 
wieez., dla dam os&tma peazakalnia 
od 4:-5. W niedziele i świ~ta tylko 

do 1 rang, 
s~eeee•~u~G1SEeee 

La bora torjum 
~1agistra N. SCHATZA 

Lódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 29-81. 

Badanie krwi aa eyfiłis. 

i•i[~~~====:~~a==~=~==========i• Wszelkie analizy lekarskie i che• • e:mw• em 11 'ri" s .Ł •wwww ... ł:ł miczne: moczu, plwociu. (grnźlicy) 
krwi, wycłziełin dróg moczo• 

O 
, płciowych, wody, mleka i t. d, 

r. ~ p RY 8 u L s KI CDhorobyBuszuc, nosa I ~artlkł~ ~~9~9~~'S9$K~~" 
Ulica T~::~::~-~~. Ni 2. r. . z a p I c I nr J '1·1hnrf"1rom 

~::~!!.;=:::~P~:ic:,:»:r ~~: Ordynator szpitala Anny· Marji. . U • • ~ Dra~ U 
mocy płciowej. Piotrkowska Ns 120. 

LECZENIE SYPHILlSU EHRLLCH· Przyjmuje wg. 11 - 12 rano i od 5 Zawadzka 12. 
HA.TA 605 (wŚl'-Odżylnie) i 91ł. do 6 i pół po poł. Choroby iskóry, włosów i weneryczne, 

p · · d 8 1 w niedziele i święta od 10-11 rano K@smetyk&. lekarska. 
rzy3runJe 0 - r. i od 4: - 8 pp„ &9&&s~s~eeEieeeee~SE;eeseee Przyjmuje od 12-2 i 5-8. Panie od 

panie od 5 - 6 pp. 4 
Dla. pań odd.1.ielna. poczekalnia. 152 6 Przejazd ,M 8 -5 (osotna poczekalnia~, w niedzielq 

D 
1 

• • do 4 po południu 

·o;~~::.1~~;::~~=::::~e r I Francisz~ Kazi~łhl~wicz . ~e.E~~~~~-~Ha 
Piotrkowska 1a. Dr Rose bl tt Choroby wewnętr:m~ i nerwowe. (senirir) • n a, 

Specjalne: choroby, rob,dka, kiszek, mieszka obeenie na uliey Prze• 
prze~iimy nu1.terji (cukrowa: podagra, iAzd Il front, I pi..,tro. 

otyłość i t. d.) - ..., " 
N~ezb~e dla djsgnozy ana.H,cy che- Telefon 17-14. 
m1czne 1 baktarjoolog. wydzielin i ki·wi Godziny przyjęć: od 9 i pół do U 
w fa.~torJ'll· m włas.nem. Od 11-l i od 6 do 8 wieczorem. 484-1 

~$~~~~eeee6~~Ee~~~& rano i od 5-7 i pół po peł11dni11. ,.,,.,_,.,,. 

~"~~~s~"8:~99 Dr. W. DUTKIEWICZ 

~r. An. 6ol1en~erg Cb9r9by .:m~·~CZD8 i 
.rtawrot aa, tel, 20-10 llłf)czopkiowe. 

akuszar1·a, choroby wewnatrzna Przyjmuje od 8 i pół 5.o 10 i p6ł r 
•• "'t ~ i od 4, do 'I i pół w~eu. W ~ 

od 9 i pół rano i S-7 po p..r. od 9 do 2 r. 202-11-6 

ftedafctN:i..w7da.-sa1 Jan Groclek. 

Lódź• Piotrkowska M 35, 
Telefon 19-84, 

Choroby uszu, nosa i gardła. 
Od 10 - 11 r. i 6 - 7 po poł, wni e 
dziele. od 10-11 r. 117-2--4. 
-~~eEE~;)~eE:~eEES 

Pierwsza 

·I· [brzef[iań~ka leuma ·I· 
chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulica Przejazd 8. 

Bejlepsze ZĘBY sztuczne i plomby, 
Porada 26 kop. od 10-7 wiecz. 

NAD PR.OGRAM: 

dramat w 2-ch czę§ciach. w wykon. art Kopenhagstdctl. 

pr&enjl\C 11 slebl• ,.,. domu. ll'&chow. wykul 1b7Leuue 
Od.ltt;t. 1&mieaakan. ni• zaw&dza. 

Towarzystwo THOMAS H. WHITT K-KUNAU il°. 
P'atoraburtt, N •w•Jd 4.ł/il. 3li1' 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. lnżyni•rska Ni I. 

Poleca ~kórJ WOłUW[ krowi!, [i@łern, końskie :~r::e~ tńi i 
llmaler tłlPiODJ, do n~:~~;ct;.ch- Krew suuoną ~:t~~:.~~y Mąuke 
mie~o-koslna ~~ :::~u dl11tr~~~iyt.uoz· WłHień tapirnnki oeun-
łnbntu~nv "!' k~Hm w.ybef'OW yd1 hrznr1·ne suchą; I La· Ił "lłll(lDY 
iJll~ntUłJ J&kosclach 1 kolorach. ~tt tiL mokr:ti. !I t) .. 

po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 51}2-o 

-~~~-~·~·"'-:!tt,!!!!!!1._~~~~~~·~~.~~~~~·~ I.li.' ~· • ~·~_..~~~~~~WJ"~;;;ill"~~'7l:iilil"::;;;ill"~~, 

~w awa~ T w 
\tł ' • "' \fi Dzielna .N! 4. ~; Telefon N!? 14-99. ~ł/ 

W Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKOWE. \tj 
\f1 WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIEŃCE ~fi 
w w 
I.u~ WFykonanie gustowne, ceny nizkie. l.ł\ 
I.i) IUE: Spacerow~ NQ 13. ~ 

•. ~. Zgierska N2 7. ''·"~· 
'-' Główna NQ 51. 'v 
l.b Piotrkowska N2 76. "1 
I.a\ Piotrkowska NQ 309 (Górny Rynek}.. QI 
I.;\. . ..i, 
~~~~c~~~E~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~~~~~~~~ ·~~~eę~~~e~~ę~ 

w:r·eucr&SK1 
Źgierz, ul. Wysoka fłr. 29 

Robota solidna.. Ceny umj:ukowane. 
579-53-29 

Wi~l~ij unn~l1IIOUI . 
uzyska ten, kto farbować będzie 
moj~ fa.r b' :ta r. 4 713, którf\ do· 
stać można. we wszystk10h koloracl1 
i tylko farba za Nr . . 47ł3 far
buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i l?Ółwełny, len, bawełny, satiny, 
batysty, portjery, firanki, bluzki, 
suknie, wsta,żki i t. Q. Wystrze• 
gajcie si• naśladownictwa! 
Najlepsza. w świecie i poża,dana 
farbka do bielizny ze. 1ł 47lfl. 
Krem do firanek za Nr. 4713 
Dostać można w skł:a.dach aptecz
nych, w sk.ł. farb i w mydlarniach. 

Skład hurtowy 
H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 




